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Prenumerata
aa miejscu i zl. 80 
gr.y na prowincji i 
z odnoszeniem do 

domu 2 zl. 50 gr. 
Ogłoszenia 

za wiersz milime­
trowy na pierwszej 
stronie io groszy 
polskich, na dru­
giej i trzeciej — 8 
gr., na czwartej — 
5 gr. Ogłoszenia 
drobne po 3 grosze 
za wyraz Tłustym  
.drukiem— podwój­
nie. Najmn.ogl. —  
33 er. Ola zagrani­
cy ceny o loo proc. 
wyższe. Układogłc- 
szeó czterołamowy. 
Cony og łoszeń, po­
dane w złotych pol­
skich, obliczane bę­
dą podług kursu 
złotego f r a n k a  
ustalonego przez 
Ministra Skarbu.
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Ojczyzna to nie jest między granicami, ale rozciąga się tam, gdzie jej tchnienie dochodzi, gdzie jej sła­
wa panuje, gdzie jej duch przeważa. słowacki.

Dzieciom na ratunek!
Mam w ręku numer czwartkowy 

z dnia 15 maja „Słowa Kujawskiego”, 
w którem zamieszczono odezwę: „Ra­
tujcie biedne dzieci“ !

I czytam:
»Komui z nas nie tak dawno jesz- 

cze przeszywał serce ból na widok 
ogromnej rzeszy dzieci, przed które- 
mi zamknięta była krynica nauki 
i wiedzy —  Szkoła Polska, skąd mo­
głyby czerpać siły i otuchę do póź­
niejszej pracy dla ojczyzny, dla przy­
sporzenia jej bogactwa, potęgi, siły?

Z jaką przeto radością powitaliś­
my dzień, kiedy wreszcie Szkoła 
Polska otworzyła ramiona Wszystkim 
Dzieciom. Ale niestety —  naga rze­
czywistość wkrótce rozchwiała tę ra­
dość: jak wykazały statystyki 20 pro­
cent dzieci pomimo chęci i zdolności 
nie może uczęszczać regularnie do 
szkoły z powodu braku obuwia i o* 
dzieży.

Dziatwa ta —  to dziatwa biednych 
wdów lub ojców, pozbawionych pra­
cy, nie będących wstanie wyżywić 
jej, a tembardziej przyodziać, kupi« 
książkę lub zeszyt«.

A  dalej, że Magistrat robił stara­
nia, aby pomóc rzeszom biednych dzie­
ci, dostarczał ubrań, książek i t. p. 
ale sam nie jest w stanie wszystkie­
mu zadośćuczynić. Zaduźo palą­
cych spraw ma do załatwienia.

W końcu jest apel do społeczeń­
stwa miejscowego, aby spełniło obo­
wiązek obywatelski, nakaz sumienia, 
by przyszło z pomocą wydziedziczo­
nym.

Smutna i doprawdy bolesna ta o- 
dezwa. Niema w niej ani na jotę 
przesady. Niel

Przejdźmy się tylko po ulicy a 
patrzmy uważnie: setki dzieci obdar­
tych, biednych kręci się to tu to tam 
a nieraz dziesięcioletnia dziewczynka 
wyciąga rękę po jałmużnę, bo w do* 
mu bieda, matka stara, ojciec pozba­
wiony pracy, a przez to możności za­
robku i utrzymania rodziny. Odważ­
my się zajrzeć do wnę'trza domków 
na ciasnych i wązkich ulicach przed­
mieść Włocławka.

Włosy stają na głowie.
Mieszkania brudne, zaniedbane. 

Dym i zaduch. Na łóżkach brak

prześcieradeł, sienników, poszewek. 
Dzieci przedstawiają obraz nędzy, bru­
du i niechlujstwa.

Niektóre z nich śpiewają pieśni 
komunistyczne, bolszewickie. Między 
innemi ze zgłodniałych a boleścią 
przepełnionych piersi dziecięcych wy­
rywa się pieśń, której dzieci te nau­
czono: »Jeszcze Polska nie zginęła, 
ale zginąć może, póki my żyjemy...

Tak! To straszna rzeczywistość, na 
którą chyba głusi nie będziemy.

I bez serca byłby ten człowiek, 
byłby bez obsłonek szpetną kanalją 
ludzką, jeśliby opływał we wszystko 
a nie pospieszył na ratunek opuszczo­
nym, wydziedziczonym społecznie 
dzieciom.

Nie wymawiajmy się, że odezw tych 
jest zaduźo. Prawda! Do społeczeń­
stwa polskiego w czasach ostatnich 
szło tysiące odezw, pisanych przez 
najlepsze pióra, odezw krwią z serc 
kreślonych Ofiarność była duża, ale 
nie powszechna.

Zebrano dziesiątki miijardów, ale 
to klęski głodu nawet nie zaspokoiło. 
Cóż więc mówić o ubraniu, szkole?

W imieniu przeto dzieci polskich, 
tych najbiedniejszych i opuszczonych, 
wołam do Was, Włocławianie, wołam 
głosem zapłakanych i skazanych na 
nędzę i ciemnotę tysięcy dzieci pol­
skich: podajcie nam bratnią dłoń, 
okażcie oblicze zapalone miłosier­
dziem, dajcie nam szkołę, naukę, daj­
cie nam Boga, o którym w nędzy 
i ciemnocie zapominamy!

Kto głosu tego nie usłyszy, kto 
nie przyjdzie z pomocą?

Chyba wszyscy pójdziemy dzie­
ciom na ratunek! A  odezwa Komi­
tetu organizacyjnego „Tydzień Bied­
nego Dziecka” znajdzie szczere uzna­
nie, zrozumienie i poparcie.

Tylko nie oglądajmy się, czy kto 
już dał i ile dał. Nauczmy się prędko 
dawać, każdy na ile go stać, przy­
spieszając lepszą dolę dzieciom nie­
szczęśliwym.

Nie pozwólcie im czekać w gło­
dzie, nędzy i ciemnocie!

Otwieramy w administracji „Słowa 
Kujawskiego“ tubrykę: „Dla Biedne­
go Dziecka", które przyjmie z ser­
deczną podzięką dary w naturze lub 
pieniądze. Michał Tuwan.

Ze świata Jatolickiego.
Z  entuzjastyczną wdzięcznością pra­

sa narodowa polska podkreśla godny 
„Papieża —  Polaka”, ustęp z mowy 
Ojca św. do wycieczki akademików 
polskich dnia 21 ub. m., wydruko­
wanej całkowicie w „Osservatore Ro­
mano”. Mianowicie podkreśla ona 
słowa:

„Widzimy was tu dziś zgromadzo­
nych, jako przekątnię braterstwa (dia­
gonale de fraternitć), biegnącą po 
przez całą Polskę, od Poznania do 
Lwowa“ .

I:
„Przypomina się Nam pewna pięk­

na opowieść z historji, jak to, mia­
nowicie, stary patrjarcha nielicznego 
i bohaterskiego ludu mówił przed śmier 
cią do swych dzieci: Bądźcie zjedno­
czeni, zjednoczeni, zjednoczeni!“

Bardzo pięknie, że to przytoczono. 
Przytoczenia te jednak warto dopeł­
nić słowy, które dopełniają tamte, 
a dają im silny smak katolicki.

Ojciec św., wzywając młodzież 
akademicką polską do zjednoczenia, 
wskazał następnie podstawę, na której 
ono może i powinno się urzeczy­
wistnić:

„Dziatki Nasze kochane, bądźcie 
zawsze mocno zjednoczeni w świętej 
wierze rzymsko-katolickiej. Niechże 
Polska cała nazawsze pozostanie, jak 
się wciąż dotąd szczyciła, semper 
fidelis, zawsze wierną Stolicy Apo­
stolskiej i Wierze św. To stanowiło 
i stanowi najpiękniejszą, największą 
jej chwałę, tajemnicę podniosłego jej 
życia, jej zmartwychwstania, jak i cel 
dziejowego jej posłannictwa: być za­
wsze katolicką, zawsze rzymską“ . !

Albowiem:
„Nie jest się pełnym chrześcijani­

nem, jeżeli nie jest się katolikiem, 
a nie można być pełnym i doskona­
łym katolikiem, jeśli się nie jest rzym­
skim, to zn.: dzieckiem tego Kościoła 
Rzymskiego, którego Głową niewi­
dzialną, zawsze obecną i działającą 
w swym Namiestniku, jest Jezus Chry­
stus, duchem swym obecny w Rzymie. 
Wprawdzie kiedy Dante nazywa 
Chrystusa Rzymianiniem, to ma na 
uwadze Rzym niebieski, Niebo; nie­
mniej atoli jest prawdą, że to stąd, 
z tego Rzymu ziemskiego, poszło, iż 
On zaczął być Rzymianinem, uczy­
niwszy Rzym stolicą swego Kościoła 
w osobie swego Namiestnika”,

Oto słowa, w których świetle do­
piero tamte nabywają pełni doskona­
łego piękna!

Desio, miejsce urodzenia Piusa XI, 
z tej racji zostało dekretem królew­
skim podniesione do rzędu miast, 
a proboszcz miejscowy został przez 
Papieża mianowany infułatem. Z tych 
powodów odbyły się tam wielkie uro­
czystości. Desio liczy 12 tys. miesz­
kańców i nie jest bynajmniej jakimś 
włoskim Pacanowem, jakby można 
było wnioskować z okoliczności, że 
dotąd nie miało godności miasta. 
Posiada ono szpital na 200 łóżek 
(słuchaj, Włocławku!), kwitnący prze 
mysi włókienniczy i piękne budowle, 
m. in. i teatr (czy słyszysz, Włocławku?) 
Tutaj też Tittoni, przedwojenny mi­
nister spraw zagranicznych, w swej 
pięknej willi przyjmował Balowa 
i Aerenthala.

Faszyści „naród“ skądinąd godny, 
posiada jednak w swem łonie żywioły 
bandyckie, które działają środkami, 
godnemi bolszewików. Okazało się

to raz jeszcze podczas ostatnich wy­
borów do parlamentu. Dopuścili się 
oni wielu gwałtów na organizacjach 
katolickich, jak Gioventil Cattolica 
Italiana, i nawet na osobach duchow­
nych. W Sandvigo, oiiarą faszystów 
padli dwaj księża, Ciężarowe auto, 
napełnione uzbrojonymi faszystami, 
porwało ich w nocy i powiozło na 
rynek, gdzie, ciężko pobitych, porzu­
cono. Biskup z Vicenzo zjechał na 
miejsce zbrodni, wygłosił w kościele 
płomienne kazanie protestacyjne wo­
bec tłumów ludu, poczem jego kan­
clerz ogłosił wyrok klątwy na wino­
wajców, których winę kodeks prawa 
kanonicznego kwalifikuje jako święto­
kradztwo.

Na gwałty faszystowskie reagował 
również i sam Ojciec św.: jużto tele­
gramem z wyrazami współczucia na 
ręce prezesa Związku młodzieży kat., 
Kamila Corsaniego, oraz przesłaniem 
7* miijona lirów na rzecz poszkodo­
wanych, z nadmienieniem, że tą ofiarą 
bynajmniej nie zwalnia winnych od 
obowiązku restytucji; jużto wzmianką 
w mowie na Konsystorzu Tajnym, 
na którym kreował dwóch nowych 
kardynałów amerykańskich: arcybi­
skupów chicagoskiego i nowojorskie­
go. Należy się spodziewać, że Mus­
solini, który już przed temi wypad­
kami rzucił między szeregi faszystów 
hasło: „albo faszyzm, albo masonerjal* 
i który nawet nazwał przesadnie fa­
szyzm religją, skorzysta z tej okazji, 
aby te swoje szeregi oczyścić. Tem­
bardziej, że prasa włoska grozi mo­
żliwością przesilenia gabinetowego, 
jeśli winowajcy nie będą należycie 
ukarani.

W Lourdes umarł sławny dr. Cox. 
anglik, spółpracowńik miejscowego

D zisie jszy  num er z a w ie r a :
MICHAŁ TUWAN: Dzieciom na ratu­

nek. — X. CHARSZEWSKI: Ze świata ka­
tolickiego. — W sprawie gospodarki miej­
skiej. — Sejm, Senat i Rząd. — Wiosenna 
pomoc dla pszczół. — W odcinku: STANI­
SŁAW JANUSZ: Lubię w maju. — Ulgi ko­
lejowe przy gromadnych przejazdach. — 
Z Rady Miejskiej. — Kronika miejscowa i 
z okolic. — Depesze. — Różne. — Ogłoszenia.

Biura Sprawdzań (cudownych uzdro­
wień). Przybył on tam przed laty 
35 pa 8 dni, a pozostał do końca 
życia i pozostawił po sobie opinję 
świętego. Przeżył 85 lat.

W jednej z dawniejszych kronik 
wspomniałem o monumentalnym po­
sągu Zbawiciela na położonej nad 
zatoką górze Corcorado pod Rio di 
Janeiro. Parlament brazylijski uchwalił 
nań pół miijona lirów, a resztę kosz­
tów pokrywają organizacje katolickie. 
Obecnie prasę świata obiega czaru­
jący szczegół, że aureola posągu Zba­
wiciela, wysokiego 40 m., będzie no­
cami oświetlana, a z Serca Jezuso­
wego będzie tryskało potężne światło, 
zalewające miasto i zatokę, niby la­
tarnia morska. Tak potężnego i wspa­
niałego wyrazu materialnego nie miał 
dotąd Chrystus, jako ŚwiatL ść świata!

X. Charszewski.

Czytelników „ Kujaw­
skiego” prosimy o nadsyłanie 
korespondencji z każdego zakątka 
z opisem wszystkiego, co się tam 
dzieje, nie pomijając krzywd 
i  nadużyć, przeciwko czemu sta­
wać będziemy z całą stanowczoś­
cią.
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W sprawie gospodarki miejskiej.
Odpowiedz na ankietę

W marcu rb. w »Expressie Ku« 
jawskim« ukazała się pewnego ro 
dzaju ankieta dotycząca krytyki gos­
podarki naszego miasta. W kilku 
numerach ukazały się niewielkie ar­
tykuły obywateli miasta, mające sta­
nowić wyraz poważnej opinji.

Zanim poddam ocenie te poważ­
ne głosy, pozwolę sobie skreślić słów 
kilka w sprawie postawionych Radzie 
Miejskiej zarzutów.

»Express Kujawski* z dnia 23 
marca rb., krytykując decyzję Rady 
Miejskiej w sprawie wyboru vicepre- 
zydenta. wysuwa twierdzenie, że o- 
becna Rada Mieiska jest niezdolną 
do tw órczej pracy, że wyborcy nie 
mogą mieć zaufania do takiej Rady 
Miejskiej i że w myśl art. 7 Dekretu 
o tymczasowej ordynacji wyborczej 
z dnia 13. 12. 1918 r. winna po 3 
latach kadencji podać się do d y­
m isji. Poważni obywatele twierdzą 
nawet, że obecny nasz Sejm nie 
będzie miał czasu uchwalić nowej 
ustawy wyborczej.

Co do tego ostatniego twierdzenia, 
muszę odpowiedzieć, że nowa ordy­
nacja woborcza jest już przedmiotem 
obrad Komisji Sejmowej, że pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej wziął ją w 
swoje ręce, że w tej materji toczą 
się już poważne obrady na terenie 
sejmowym i w Związku Miast, że w 
tym roku sprawa ma widoki przejścia 
w Sejmie, zatem obywatele nasi bę­
dą mieli możność w niedalekiej przy­
szłości zaspokoić swoje apetyty wy 
borcze i od nowego roku obiąć »ren­
towne posady* w Radzie Miejskiej.

Co się tyczy nieprawnego funk­
cjonowania Rady Miejskiej, to muszę 
się powołać na późniejszy dużo 
okólnik M. S. W. No. 30 z dnia 13. 
II. 1922 r. L. SM. 687, potwierdzony 
uchwałą sejmową, które tym okólni­
kiem przedłużyło kadencję wszystkich 
Rad Miejskich i Sejmików do czasu 
uchwalenia przez Sejm nowej ustawy 
o samorządzie i nowej ordynacji 
wyborczej dla ciał samorządowych.

Rada więc lunkcjonuje zupełnie 
prawnie, tembardziej, że dnia 5-go 
marca 1922 r. na skutek ustąpienia 
pewnej ilości radnych urządziła wy­
bory uzupełniające, których wynikiem 
był wybór 5 radnych i 17 zastępców; 
Rada Miejska jest obecnie w pełnym 
komplecie i żadnej nowej aprobaty 
od swoich wyborców nie potrzebo­
wała, wobec swego zupełnie prawne­
go stanowiska.

Ten fakt, że w roku ubiegłym, 
jak cytuje »Express Kujawski* z dn. 
27 marca, władze nadzorcze przychy­
liły się do prośby obywateli i roz­
wiązały cały szereg samorządów w 
poszczególnych miastach Polski, zu­
pełnie nie wyklucza prawnego stano­
wiska naszej Rady Miejskiej. Dowo­
dzi to tylko, że Rady Miejskie, będą­
ce w mowie, były albo zdekompleto­
wane, albo niezdolne do rządzenia, 
albo rządziły wbrew ustawie. Jeżeli 
piszący w »Expressie* poważni oby-

Sejm, Senat i Rząd.
.Espressu Kujawskiego” *

watele dowiodą władzom nadzorczym 
uchybień w zakresie tych punktów, 
mogą się bardzo łatwo pozbyć obec­
nej Rady Miejskiej, która im się nie 
podoba i oddać miejsca obecnych rad­
nych więcej zasłużonym i przez 
nich wyszkolonym w samorządzie 
radnym i członkom Magistratu.

Przechodzę teraz do twórczej nie­
zdolności obecnej Rady Miejskiej.

Rada Miejska przez zgórą pięcio­
letni okres swego urzędowania odby­
ła zgórą 26 o kompletnych posiedzeń 
i przez ten okres wspólnie z Magis­
tratem, uskuteczniła następujące pra­
ce w zakresie swej twórczości:

I. Nabycie nieruchomości: W  
roku 1922 miasto nabyło plac na 
»Młodziach* obszarem 11 morgów, 
z którego odstąpiło Państwu plac pod 

j budowę szkoły technicznej i plac 
j pod budowę państwowego gimnazjum \ żeńskiego. Plac ten nabyto wraz z 

budynkami za 30.000.000 mkp,
II Budowle miejskie: Miasto 

pobudowało: I) szkołę 14 oddziałową 
powszechną przy ul. Łęgskiej, pierw 
szy własny budynek szkolny, 2) jest 
na ukończeniu dom i ubikacje gos­
podarcze dla kierowników szkół 
i mieszkania dla woźnych tejże szko­
ły, 3) rozpoczęto budowę gmachu 
szkolnego na Końskim Rynku, która 
ma być zależnie od kredytów, kon­
tynuowana w rb., 4) przebudowano 
i odrestaurowano dom dla admini­
stracji na »Młodziach«, 5) pobudowa­
no l * l/2bloka kolonji robotniczych 
przy ul Żałobnej, które mają być w 
rb. kontynuowane, 6) pobudowano 
łaźnię ludową przy ul. Kapitulnej, 7) 
przygotowano plany szkoły na Bu- 
|arCe.

III Kanalizacja. Przeprowa­
dzono kanał od głównego kolektora 
przy ul. Toruńskiej, pr/ez Plac Ko­
pernika, ul. Brzeską i Żabią do ulicy 
3-go Maja.

IV. Wodociągi. Przeprowadzo­
no próbne wiercenia na terenie mia­
sta i prace przygotowawcze do roz­
poczęcia planowania. Sprawa wodo­
ciągów staje się obecnie aktualną 
i będzie rozwiązana w niedalekiej 
przyszłości.

V. Pomiary miasta są całko­
wicie ukończone według najnowszych 
wymogów nauki.

VI. Regulacja miasta została 
sporządzona planowo przez inżyniera 
Saskiego i po rzeczowej krytyce eks­
pertów przy udziale Stów. Techników 
podlega częściowej przeróbce i w krót- 
ce Diany będą ukończone.

VII. Szkolnictwo. Za kadencji 
obecnej Rady Miejskiej: potworzono 
nowych 8 szkół powszechnych (43 
klasy) 2) wprowadzono przymusowe 
nauczanie powszechne (3 roczniki), 
3) założono szkołę dokształcającą 
zawodową (400 uczni), 4) założono 
komunalne seminarjum nauczycielskie, 
5) utworzono kolonje letnie w Cie­
chocinku na 150 dzieci rocznie, 6) 
od roku 1920 prowadzono dożywia-

Z komisji budżetowej.
Warszawa, 13.5 Pat Sejmowa ko­

misja budżetowa pod przewodnictwem 
posła Gruszki obradowała dziś nad 
budżetem byłego mininista zdrowia 
publicznego. Referat wygłosił poseł 
Kozłowski, wskazując na dotychcza­
sowe usterki organizacyjne w dziale 
ministra zdrowia a szczególnie z po­
wodu braku odpowiednich przepisów 
ustawowych. Referent wskazał na 
przesadną centralizację oraz podniósł 
z uznaniem akcję polsko amerykań 
skiego komitetu pomocy dzieciom, 
jako też nadzwyczajnego komisarza 
do walki z epidemjami oraz instytut 
Rockfellera, który ufundował w Pols­
ce szkoły hygjeny. Nad referatem 
posła Kozłowskiego rozwinęła się dy­
skusja. Ze strony rządu wyjaśnień u- 
dzielał dr. Wroczyński, gen. dyrektor 
służby zdrowia. W glosjwaniu cały 
budżet b. min. zdrowia publicznego 
przyjęto w 2 czytaniu z całym szere­
giem zmian, zarówno po stronie wy­
datków, jak dochodów. Przyjęto rów­
nież budżet zdtoiowisk państwowych 
w Ciechocinku, Busku i Krynicy, wy­
łączając budżet warzelni soli, który 
został włączony do budżetu ministra 
skarbu. Do budżetu zdrojowisk do­
dano po 220 tys. złot. na wydatki 
inwestycyjne, przeznaczając 20 tys. 
dla Ciechocinka, zaś dla pozostałych 
po 250 tys.

Z komisji prawniczej ł gosp.-spol..
Warszaw, 13.5 Pat. Połączone 

komisje senatu prawnicza i gospo­
darstwa społecznego ukończyły dziś 
dyskusję nad projektem ustawy o pocz­
tach, telegrafach i telefonach, przyczem 
całą ustawę, z wyjątkiem art 46, któ­
ry postawiono do uzgodnienia z ko­
misją administracyjną, przyjęto z sze­
regiem zmian. Między innemi w ar­
tykule 10 ustawy, traktującym o wol­
ności koncesji, przeprowadzono zmia­
nę, w myśl której wolność koncesji 
została zachowana przy przeprowa­
dzeniu kabli, telegrafów i teleionów 
przez wodę lub drogi publiczne, z za­
strzeżeniem zachowania odpowiednich 
przepisów technicznych. Co do usta­
wy w sprawie sprzedaży lub przyczyn 
sprzedaży nieruchomości na terenie 
b. zab. ros. wobec oświadczenia re­
ferenta ustawy sen. Jabłonowskiego 
oraz obecnego na posiedzeniu przed­
stawiciela min. spraw wojsk., w myśl 
których koniecznem jest przeprowa 
dzenie w ustawie pewnych zmian, 
komisja prawnicza senatu uchwaliła 
przedłożyć na plenum wniosek o za- 
powiedzeniu zmian sejmowi. Ponad­
to połączone komisje ukończyły obra­
dy nad ustawą o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. Całą ustawę 
przyjęto z szeregiem poprawek, które 
będą przedmiotem obrad jutrzejszego 
posiedzenia senatu.

nie dzieci szkolnych, 7) prowadzono 
akcję pomocy doraźnej dla ubogiej 
dziatwy szkolnej (książki, materjały 
piśmienne, ubranie), 8) wprowadzono 
hygienę szkolną i pomoc lekarską 
dla dzieci.

VIII. Opieka społeczna. 1)
przyjęto do T-wa Dobroczynności 
ochronkę przy ul. Ceglanej, 2) roz­
szerzono przytułek miejski dla star­
ców i kalek z 20 miejsc na 60, 3)
otwarto miejski dom noclegowy.

d. c n.

Niedyskretne pytania.
—  Dlaczego komisja sanitarna m. 

Włocławka żadnego roku nigdy nie 
zadawała sobie trudu stwierdzić, 
w jakim stanie znajdują się ubikacje 
ustępowe w Ogrodzie Saskim? Czy 
nie było zastosowane w tym wzglę­
dzie odpowiednie rozporządzenie? 
widocznie nikogo to nie obchodzi, 
a warto wiedzieć, że ubikacje te są 
niżej wszelkiej krytyki i doprowadzone 
są do takiego stanu, że zgniłe podłogi 
grożą zawaleniem się pod nogami. 
Jakże można narażać na niebezpie­
czeństwo dzieci, które najwięcej tu 
uczęszczają?

M  Y S L 1.
Wybrał J. K. 

Jak milo, gdy młodość rozkwita! 
Gdy krwią biją wszystkie żyły! 
Rzucić się pod sztandar , 
Co iv stepach z dawnej 
Jak tęcza, którą na chmurach, 
Co słońce gdzieś ojczyste tworzy 
Błyska i na złotych piórach 
Dusze rycerskie unosi.

Słowacki.

Ogłaszajcie się 
w Stówie „Kujawskiem

Wiosenna pomoc dla pszczół.
Jeżeli chcemy udzielić pomocy 

rozwijającym się czerwiom, to oprócz 
wody, miodu potrzebuje czerw i pyłku 
kwiatowego, którego na wiosnę jest 
bardzo mało w niektórych okolicach. 
Aby więc ułatwić pszczołom poszuki­
wanie pyłku, przyczem ich bardzo 
dużo ginie, należy im poddać mąki 
żytniej, która dobrze do tego celu się 
nadaje. Dajemy pszczołom w ten 
sposób, że bierzemy ramkę z wosz- 
czyną i w jej komórki nasypujemy 
mąkę. Tak przygotowaną ramkę 
z mąką stawiamy pod daszkiem, za­
bezpieczonym przed deszczem, lecz 
na ciepłem miejscu, gdzie najlepiej 
padają promienie słoneczne. Pszczoły 
z wesołym brzękiem pozlatują się 
i chętnie wyzbierają mąkę i zaniosą 
do uli.

Łubie _w maju.
Lubię w maju stanąć przy otwar- 

em oknie plebanji i patrzeć w dal 
wieczorną.

Naokół cichego domu i kościoła 
ozrzucona wioska zwolna układa się 
uż do snu. Tu i ówdzie tylko zabłyś- 
lie jeszcze światło w chatach, rzekł­
byś, gwiazda zabłąkana pomiędzy roz- 
twitle grusze ogrodów. Rogaty księ- 
:yc wschodzi na błękity, jakby szukał 
utrzenki promieniejącej na zachodzie. 
Dpdal, przewijając się łąkami pośród 
twiatów i łóz, bieży bez szmeru wpół- 
senna fala-potoku. Ponad nią mgły 
:asnuwają dolinę. Rzekłbyś, niezmier- 
ia tafia srebrzystego, mlecznego jezio- 
a wpłynęła na ziemię z zaświatów. 
3rzegi jego gdzieś giną w pomroce 
icryzontu, zamkniętego łańcuchami 
wzgórz. Za pagórkami i borem już tyl- 
10 niebo. Gwieździsty —  według wie­
rzeń ludu-pałac Stworzyciela.

W piersi czuję rozkosz i świeżość

oddechu, radość przepełnia mi duszę. 
Pod mgłami, z nad strumienia słychać 
wieczorny pacierz przyrody: kląskanie 
słowika. Stoję zapatrzony, napawam 
się czarem wieczora i słucham trelów, 
rozrzucanych jak rosy, rozsiewanych 
jak kwiaty, rozsnuwanych, jak myśl, 
jak tęsknota duszy. W oddali, na sta­
wach, grają chóry harl, eolskich, jak 
chce Pan Tadeusz. Źrenica, myśl 
i wszystkie władze mojego jestestwa 
z lubością spoczywają w czarownych 
dziwach majowego wieczoru, rozla­
nych na ziemi i niebie.

Nagle ów czar potężnieje, urasta.
Na umajonem wzgórzu za strumie­

niem, z pośród pozornie uśpionych 
chat, budzi się pieśń majowa.

Biedny, kto Ciebie nie znał od 
powicia

I nigdy Twego nie słyszał imienia.
Lecz ten biedniejszy, kto w roz­

puście życia
Stał się niegodnym Twego wej­

rzenia.
Hołd uwielbień rozmodlonego ludu

dla Bogarodzicy zrywa się z padołów 
ziemi. Zrywa się z piersi, dusz i serc, 
rozlewa na rosy, wzbija ponad mgły
i płynie aż do gwiazd. Ulatuje do stóp 
tronu Królowej nieba, Królowej Polski.

Wówczas wizja, zdawałoby się, po* 
tysiąckroć wspanialsza, niż wymarzo­
na, wieszcza Zjawa Przedświtu, staje 
przed oczyma patrzącego. Przez liljo- 
we pola świata, przez mgły srebrne, 
w Koronie gwiazd i w płaszczu z błę­
kitów, rzekłbyś, idzie Niepokalana. 
Pieśń wieśniacza przemienia się 
w pieśń wszystkich wieków, wszyst­
kich pokoleń, które z Nią na czele 
przez okrąg ziem przechodzą, nucąc 
hymn Jej chwały.

—  Błogosławioną któraś uwierzy­
ła...

A  Ona im odpowiada.
—  Uwielbia dusza moja Pana 

i w Bogu mym Zbawicielu duch mój 
się raduje...

Czar podwójnie niewysłowiony 
majowego wieczoru ogarnia duszę. 
Uwielbienie Boga, Stwórcy niebios

i ziemi zbudzonej do życia, łączy się 
w samorzutnej piękności z uwielbie­
niem Niewiasty, odzianej w słońce, 
Dziewicy, Matki Boga.

Dwa uwielbienia, —  jedna pieśń. 
Pieśń wiary i Kościoła. W niej śpiewa 
cała treść, cala dusza religji.

Cóż bowiem mówi religja? Idziemy 
do Boga. Nawiązujemy z Nim stosu­
nek nierozerwalny, wieczny. Oto treść 
i rdzeń religji.

A  któż to dokonał nawiązania sto­
sunków naszych z Bogiem?

Ta, której śpiewa ludzkość: „Bło­
gosławiona!“ Ta, Która kroczy na cze­
le ludzkości w jej wiekuistym pocho­
dzie ku Stwórcy. Idzie, jak Ją ujrzał 
genjusz Rafaela, tuląc w ramionach 
Swoich Słowo, Które się Ciałem 
stało..

Jezusa niesie Światu, Boże Dziecię.

Stanisław Janusz.
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C o  niesie dzień?
M A J

S O B O T A

Dziś: Paschalis Bayl.w. 
Ubaid b. w.

Jutro: 4 po Wielkanoc. 
Wenas m.

Wschód słońc* o g. 4.3 
Zachód o g. 7.5o 
Wsch. księżyca o g. 4.5o 
Zachód o g. 3.39

Spostrzeżenia Stacji Meteoro 
logicznej we Włocławku.
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Kierunek i 
szybkość 
wiatru 

w mtr/sek.

15 21 61,4 20,4 0 E — 1

16 7 58,8 20,5 2 0 W  ~  2

16 13 56,7 28,4 2© W — 3

W dniu 15 maja najwysza temperatura 
27 2°, najnisza 13.° C. Opadu nie było.

Czytelnia katolicka (vis - a - vis 
katedry) otwarta we wtorki i piątki od 
godz, 1— 4-ej po południu.

Tow. Kraj. Oddz. Kujaw. Mu­
zeum otwarte tylko w niedzielę od 
godz. 12— 13 i pół.

Z giełdy d. 16. 5:
Dolar 5,16
Funt angielski 22,44
Frank szwajcarski (100) 91,40
Frank francuski (100) 30.60
Frank belgijski (100) 25.63
Liry włoskie (100) 23.04
Korony czeskie (100) 15,20
Korony austrjackie (ioo.ocoj 7,28
4% poi. premj. 0,45, 8% poż. złota
S.oo 6%  poż. ser ja II A. 0,75, 6% 
pożycz, doi. 2,28 4V*% listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego 21,50 
5%  listy miejskie 14,50, 472%  listy 
miejskie—

Jeszcze „Ostatni Koncert”. W
■ dniu 19-ym bm. o godzinie 8 wiecz. 
w sali „Nowości“ odbędzie się kon­
cert, z którego całkowity dochód 
przeznacza się na pomoce naukowe 
Szkoły Handlowej we Włocławku. 
W koncercie prócz młodocianych ar­
tystów z pośród młodzieży szkolnej 
wezmą udział: p. Kazimierz Czarnec­
ki bohaterski tenor Opery Poznań­
skiej i prof Adam Bronisław Cie* 
chański.

P. Czarnecki występujący przez 
szereg łat z powodzeniem na pierw­
szorzędnych scenach włoskich zdo­
był uznanie krytyki, sympatję i za­
chwyt szerokich warstw publiczności 
Warszawy i innych miast.

Pan Ciechański —  profesor Pań­
stwowego Konserwatorium i solista 
orkiestry operowej (kontrabas) w Po­
znaniu, zyskał ogólny podziw i uzna­
nie. Powyższe względy bezwątpienia 
wpłyną na poparcie powyższego kon­
certu.

Z gimnazjum J. Szteinboków-
uy. Ponieważ odłożenie przedsta­
wienia z d. 20 maja na dzień następny 
21 maja okazało się niemożliwem, 
przeto przedstawienie odbędzie się, 
jak było zapowiedziane pierwotnie 
dn. 20 maja o godzinie 7 wieczorem 
w „Polonji”.

Wieczór Gierasieńskiego. Zna­
komity komik polski ulubieniec całej 
Warszawy, świetny artysta teatru 
„Polskiego” , w dniach najbliższych 
gościć będzie w naszem mieście w to­
warzystwie Niuty Bolskiej, M. Wind- 
heima, Z. Górzyńskiego. Repertuar 
zapowiada ostatnie aktualne nowości 
Warszawy. Gierasieński bawić bę­
dzie swoim nowym repertuarem. 
Przyjazd wzbudził duże zaintereso­
wanie. Bilety do nabycia w księ­
garni p. Neumana.

Egzaminy wstępne. Egzaminy 
wstępne dla wszystkich klas gimnazjum 
państwowego żeńskiego im. M. Ko­
nopnickiej we Włocławku rozpoczną 
się dnia 16 czerwca r. b. o godz. 8-ej 
rano i prowadzone będą sposobem 
lekcyjnym do dnia 21 czerwca r. b. 
włącznie. Podania i dopuszczenie do 
egzaminów będą przyjmowane od dnia 
2 czerwca r. b. do dnia 14 czerwca 
włącznie codziennie od godz. 5— 672

po potud. Podania bez metryki uro­
dzenia i bez świadectwa szczepienia 
ospy nie będą przyjmowane. Egza­
minów po wakacjach i w styczniu 
1925 roku nie będzie.

Wystawa Gdańska. Wolne 
miasto Gdańsk urządza od ió g o  ma­
ja do 19, 1924 r., gdańską wystawę 
rolniczo-przemysłową. Na czas wy­
stawy będzie otwarty urząd pocztowo* 
telegraficzny pod nazwą 
Danzig landwirtschaltlicheaustellung, 
z pewnym zakresem działania 
tak w dziale poczty listowej jak i w 
dziale telegralicznym i telefonicznym. 
Na przesyłkach pocztowych, wysyła- 
wych na wystawę ma być wyraźnie 
odznaczony wyżej podany urząd pocz­
towy, numer miejsca wystawy, Stand 
Nr. lub ewentualnie adresat sam 
z urzędu podejmie przesyłkę odzna­
czać je poste restante.

Bezduszny biurokratyzm. Sta­
rostwo lipnowskie rozesłało doorga- 
nizacyj kulturalno - społecznych, w 
szczególności do kół młodzieży okól­
nik, wzywający do uprzedniego skła­
dania w Starostwie egzemplarzy u- 
tworów dramatycznych, mających być 
odtwarzanemi na scenie, zamiast, jak 
było dotychczas, wymieniania tylko ty­
tułów. Jest to nakładanie nowego 
hamulca na działalność kulturalną. 
Czy na tośmy doczekali Wolnej Polski, 
aby w dalszym ciągu doświadczać 
utrudnień biurokratycznych na każ­
dym kroku? Czy przynajmniej or­
ganizacje, pozostające pod kierun­
kiem i patronatem księży, nie mogły­
by być zwolnione od nacisku machi­
ny biurokratycznej? Czy ta machina 
musi być koniecznie bezduszna? Czy 
nie żywi ludzie i nie polacy ją two­
rzą? Czy może duchowieństwo na­
sze nie jest lojalne i prawomyślne 
państwowo i nie zasługuje na zau­
fanie władz administracyjnych? Czy 
wreszcie nie szkoda czasu i atłasu na 
zabawki biurokratyczne. Char.

Sprostowanie W zakończeniu 
»Odezwy kapłana Francuskiego do 
Młodzieży Polskiej«, nr. 104, zamiast 
»czynić dobrowolnie« pow. b.: czy 
nić wolnie, t. zw. samodzielnie, nie­
zależnie.

W  ogłoszeniu »Sprzedawczyki«
przypominamy, co zresztą już zazna­
czyliśmy, że mamy na myśli p. Ze­
nona Postolskiego, który sprzedał oj­
cowiznę w ręce żydowskie.

Sprawozdanie kasowe L. O P. 
P. za czas od października 1923 
r. do 12 kwietnia 1924 r. WPŁYWY  
Składki członkowskie 1.205.848.270, 
ofiary 1.416 400.000, odcz. 429 220.000, 
za sprzedane 6%  obligacje zł. 100 
141 930.000, 8% Poż. Złotej zł. 290 
576 230.000, procent od rachunków 
w Banku Kujawskim 1.109.630, pro 
cent od 20 zł. 6°/0 2.1404.000. Ra­
zem 3.771.841.000.

W YDATKI. Kupno: 200 zł. 6°/( 
bonów 59.126.000, 290 zł. 8% Poż 
Państw. Złotej 165.845.000, wynajem 
filmów 55.400.000, afisze 109 700 000, 
honorarjum prelegentów ióo.oooooo, 
biblioteka 68.160.000, ruchomości
36.172.500, znaczki członkowskie 
336.000.000, podróże i przejazdy 
197 920000, mater. pisemne 33880000 
prenumerata czasopisma 25.200.000, 
róvne wydatki 36.760.000. Razem
1.284.163.500.

PORÓWNANIE. Wpływy jak 
wyżej 3 77i.84r.900 wydatki jak wy­
żej 1.284.163.500, pozos. 2487678400, a 
mianowicie gotówką w kasie 24.050000 
na rachunku w Banku Kujawskim 
1.419.629400, 580 zł. 10% Obi. Ko 
lejowych w Banku Kuj. w depozycie 
L. O. P. P. I.044.000.000.

Prezes Pieszkański.
Skarbnik A Kotlarski.

TANI OPAŁ
na zimę mieć będzie ten, kto kupi węgiel w  czasie le- 
tnich miesięcy i to węgiel w  najlepszym gatunku, który 
się całkowicie spala (znikoma ilość popiołu) i nie pozo­
stawia masy popiołu, żużli lnb niedopałków: 2 korce  
tego nejlepszego węgla zastąpi 3 lub nawet 4 

korce węgla z innych i gorszych kopalń.

Ten dobry i twardy (bez miału) węgiel 
otrzymać można z kopalni „HR. R E N A R D ”.

Węgiel z kopalni,, Hr. Renard
SPROW ADZA

HURTOWNIA OPALOWA
M. N AP IÓ RKO W SK I

77

WE WŁOCŁAWKU, UL. KALISKA Nr. 17, TELEFON Nr. 209.

Za węgiel z kopalni „HR. RENARD” Hartownia 
Opałowa otrzymała szereg licznych podziękowań 

od poważnych instytucji i osób.
Aby otrzymać węgiel z kopalni „HR. RENARD” 
w  czerwcu trzeba już zamawiać w maju.

ŁASKAWE ZAMÓWIENIA NA WĘGIEL
z kopalni „Hr. Renard” z wysyłką w  c z e rw c u

PRZYJMUJE

HURTOWNIA OPALOWA
Ą. ftapiórHowsHi

we Włocławku, ulica Kaliska 17, telefon 209 
w  godzinach biurowych t. j. od g. 9 rano do g. 6 p. p.

Ulgi kolejowe przy gromadnych przejazdach.
Ministerstwo kolei żelaznych, uzna­

jąc potrzebę udostępnienia przejazdów 
grupowych, bądź to w celach religij­
nych, bądź też kulturalno oświatowych, 
sportowych lub krajoznawczych wpro­
wadziło w życie dnia i maja rb. spe­
cjalną taryfę ulgową. W myśl tej ta- 
ryly uczestnik pielgrzymki, zjazdu 
i t. p. płaci za przejazd taryię oso­
bową o klasę niżej, tj. zamiast III— 
IV ta, Ii-ej —  III i I ej —  Il-gą.

Większe grupy złożone z kilkuset 
osób mogą otrzymać umyślny pociąg, 
w którym płacą również bilety ulgowe 
conajmniej wszakże 500 biletów klasy 
IV-ej za pociąg. Jako warunek ko­
nieczny do uzyskania ulgi, postawiono 
minimalną ilość osób —  30, oraz mi­
nimalną odległość przejazdu kilomet­
rów 30, a w tych wypadkach, gdy 
z różnych powodów uczestnicy zjazdu 
i t. p. nie mogą łączyć się w grupy 
i do miejsca zjazdu zjeżdżają się po- 
jedyńczo, wskutek czego nie mogą 
korzystać z ulgi na początku dro­

gi, taryla przewiduje zastosowanie 
ulgi podwójnej wysokości w drodze 
powrotnej (połowa taryfy klasy IV-ej 
w III ej, połowa w III ej —  "w Ii-ej 
i połowa Ii-ej w I-ej), przy wyjeżdzie 
z punktu zbornego, nawet do różnych 
stacji i nie grupami, byleby jednak 
ilość ogólna wyjeżdżających stanowiła 
conajmniej 30 osób, a odległość prze­
jazdu wynosiła conajmniej 30 kilome­
trów. W celu uzyskania ulgi komitet 
urządzający pielgrzymkę lub wyciecz­
kę powinien zwrócić się przynajmniej 
na 7 dni przedtem piśmiennie do dy 
rekcji kolejowej, w której obrębie leży 
stacja rozpoczęcia podróży, względnie 
stacja, przy której odbywa się dany 
zjazd. W zgłoszeniu powinien być 
wskazany cel podróży, data zamierzo­
nego przejazdu, dokładna marsz ruta, 
oraz ilość uczestników podróży. Na 
pod stawie otrzymanego zgłoszenia 
dyrekcja kolejowa ustala warunki 
przejazdu.

Szybki lot*
PARYŻ I7.V. (P. A T.) Lotnik 

wojskowy por. Batelier przebył w 7 
godzin dystans Paryź-Lugdun-Bor- 
deaux Paryż, wynoszący 1,600 kim.

Z Rady Miejskiej.

d) Wydział opieki społecznej.
Brak odpowiednich Ustaw stoi na 
przeszkodzie należytego rozwoju opie­
ki społecznej. Koszta wydziału wy­
noszą zgórą 6 proc. ogółu budżetu. 
W  r. b. przewiduje się rozszerzenie 
przytułku dla starców i domu nocle­
gowego oraz uruchomienie przytułku 
dla niemowląt i ochronki. W utrzy­
maniu szpitala św. Antoniego miasto 
bierze udział w %  całości kosrtów, 
7 powodu nowej ustawy stosunek ten 
jeszcze wzrośnie. Statut Związku 
Szpitalnego okazał pewne braki i Ma­
gistrat uważa rewizję i rekonstiukcję 
statutu za konieczną. Województwo 
zamierza otworzyć we Włocławku szpi­
tal dla wenerycznie chorych na po­
wiaty Włocławskie i okoliczne.

e) . Wydział zdrowia znacznie
rozszerzył swą działalność w roku 
ubiegłym, lecz wobec braku ustaw 
w zakresie sanitarnym i braku egze­
kutywy działalność wydziału jest bar­
dzo skrępowana. W roku ubiegłym 
pobudowano nową łaźnię ludową, w 
r. bieżącym zamierza się ustawić w 
niej dalsze 3 wanny. Magistrat za­
mierza połączyć wydziały: Zdrowia
i Opieki Społecznej . co da znaczne 
oszczędności personalne.

f) Zarząd majątków miejskich. 
W roku ubiegłym pobudowano bud­
ki rogatkowe, nowe słupy ogłosze­
niowe, skwer na placu Kopernika, 2 
obory przy leśniczówkach, przyjęto 
pomnik dla poległych wraz z terenem, 
ustawiono pewną ilość latarni oraz 
ławek na ulicach, tudzież założono 
hypoteki dla całego szeregu placów 
i budynków miejskich. Na przysz*
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łość są zamierzone: regulacja miasta, 
nabycie budynku po tartaku p. Borys* 
sowicza, nabycie, zmiana i darowizna 
calege szeregu gruntów, uregulowa­
nie hypotek miejskich, jak również 
lepsze wykorzystanie dochodów z nie­
ruchomości i opłat.

g) Elektrownia. W roku ubieg­
łym zamieniono znaczną część żelaz­
nej sieci na miedzianą i pobudowano 
nowy komin w elektrowni. Zamierza 
się pobudować nową studnię, chłod­
nię, ukończenie zamiany sieci i opra­
cowuje się fachowy projekt nowej 
elektrowni i plan elektryfikacji miasta.

h) Cegielnia miejska cierpi na 
trak funduszów. Nabyto nową loko- 
mobilę i uruchomiono nową prasę. 
W roku ubiegłym wyprodukowano 
3 200.000 cegły, w roku bieżącym za­
mierza się podnieść produkcję do 
4.500.000, pobudować nową szopę 
i zależnie od kred}tów, nowy piec, 
oraz drobne inwestycje.

i) Park budowlany okazywał się 
przedsiębiorstwem korzystnem, warsz 
taty funkcjonują pomyślnie. Usta­
wiono nowe maszyny stolarskie, pro­
jektuje się zakup dalszych maszyn 
i przeniesienie parku do budynków 
po tartaku p. Boryssowicza.

kj) Wydział aprowizacji z po­
wodu kryzysu w handlu przestał się 
rentować i konieczną okazała się re 
organizacja wzgl. likwidacja. Magi­
strat wymówił narazie posady pra­
cownikom i złożył swe wnioski Ko­
misji Finansowo Budżetowej, uzależ­
niając dalszy bieg pracy Wydziału 
od decyzji Rady Miejskiej.

1) W yd zia ł techniczny. Plan re­
gulacji miasta będzie całkowicie wy­
kończony w ciągu miesiąca. Praca 
nad wykończeniem domu mieszkal­
nego dla nauczycieli przy ul. Łęgskiej 
będzie w najbliższym czasie podjęta 
z funduszów kredytu na bezrobocie. 
W  domkach robotniczych wykoń­
czono 8 mieszkań. Zamierza się bu 
dowę dalszego bloku kolonji robotni­
czej, budowę szkół na Końskim rynku 
i Bularce, zależnie od otrzymania kre­
dytów. Magistrat zabiega o uzyskanie 
od rządu spalonego spichrza na Za- 
zamczu i o rozszerzenie granic miasta.

Wodociągi. Ukończono 6 otwo­
rów na terenach miejsldch głębokości 
50— 80 mtr. Zamierza się remont ka­
nałów i kolektora, nowe studzierfki 
i t. p., oraz całkowite opracowanie 
projektu wodociągów. Plany pomia­
rów miasta i regulacji są na ukoń­
czeniu.

d. c. n.

TELEGRAMY.
Choroba Ojca Świętego?

BERLIN 17. V. Pat. »Berliner 
Lokal Anzeiger« donosi z Rzymu, źe 
Ojciec Święty zachorował poważnie 
na zapalenie nerek. Wszystkie adju 
dencje zostały odwołane. >Brak po« 
twierdzenia tej wiadomości z innych 
źródeł — Red. Pat.)

Opłakany stan gaspe» 
darczf sowietów.

M OSKW A 16.V. (Aj. Wschodnia.) 
Przewodniczący rady komisarzy lu­
dowych Ryków wygłosił obszerne 
przemówienie polityczne na konfe­
rencji partyjnej rejonu baumanow- 
skiego w Moskwie. Ryków streścił 
w pesymitycznych barwach stan g o ­
spodarczy S. S. S R. podkreślając, 
że przemysł odbudowany jest zaledwie 
w wysokości 35 proc. przedwojennego. 
Płaca zarobkowa robotników wynosi 
zaledwie 60— 65 proc. zarobków przed­
wojennych. Deficyt przy budżecie 
państwowym w wysokości 1.75° mil* 
jonów rb. zł., gdy budżet przedwo­
jenny wynosił 3 200 miljonów rb. zł., 
a mimo to deficyt był daleko mniej­
szy. Na odbudowę rolnictwa i kre­
dyty rolnicze rząd mógł wyasygnować 
zaledwie 20 milionów rubli na prze­
szło 100 milionów włościan. Wobec 
braku kapitałów rząd nie jest w moż- j 
nośei przystąpić do uruchomienia j 
fabryk i budowy nowych niezbędnych ; 
przedsiębiorstw. Wszystko to— zda- i

Bilans Spółki Radziejowskiej
ZA ROK 1923.

A K T Y W A :
Gotowizna w kasie .........................  241.564.648.82
Towary wg. remanentu......................... 3 764 247.600.—
N ie ru c h o m o śc i...................................  4.014.811.—

.  R u c h o m o ś c i ........................................  38.254.78
Papiery #/o %  własne ...................... 20.500.—

Razem: 4.009 885814.60

P A  S S Y  W A :

U d z ia ło w c y .............................................  3.876.005.22
R ó ż n y c h .......................................................210.002.133.82
Kapitał rezerwowy ..............................  999.958.56
Zysk za 1923 r o k ....................................3.795.007.717.00

4009885.81460

Prezes Rady Nadzorczej 
. Sekretarz

Księgarnia Powszechna i Drukarnia Diecezjalna
Włocławek, ul. Brzeska 4

Poleca dla uczącej się młodzieży na sezon egzaminacyjny 
opracowania z literatury i skróty historji powszechnej:

z
W. MICHN1EWICZ, Życie i twórczość A. Mickiewicza Mk. 360.000 
„ „ Romantyzm w twórczości Mic­

kiewicza ........................................
„ „ O lirykach filomackich . . .
„ „ O „Grażynie“ ...............................
„ „ O Balladach i romansach . .
„ „ O I, II i IV części „Dziadów“
„ „ O „Konradzie Wallenrodzie“
„ „ O Iii części „Dziadów“ . . ..
„ „ O „Panu Tadeuszu“ . . . .
„ „ Skrót repetycyjny historji sta­

rożytnej .........................................
„ „ Skrót repetycyjny historji śre­

dniowiecznej ..............................

Nowość!

360.000
360.000
360.000
360.000
360.000
360.000 
360 000
360.000

900.000

900

JULJUSZ SŁOWACKI. „Beniowski“, oprać, kryty­
czne przez J. 0 ........................................................Mk. 600.

G. P. U. i rewolucyjnej rady wojsko­
wej postanowiono nie ogłaszać żad­
nych danych o nowych komplikacjach 
Syberji i udzielić specjalnych wskazu- 
wek przedstawicielom władz sowiec­
kich na Dalekim Wschodzie. Jedno­
cześnie rada komisarzy ludowych po­
stanowiła udzielić specjalnych pełno­
mocnictw dowodzącemu 5-tą armią 
sowiecką.

Żydzi na Krymie.
M OSKW A I7-V. (Russpress.) Sprawa 
kolonizacji żydowskiej na Krymie po­
suwa się naprzód. Do Symleropola 
przybyli już przedstawiciele organi­
zacji źydowsk.ch, którym charkowska 
rada komisarzy ludowych poleciła za­
jąć się organizacją tej kolonizacji. 
Pierwsza kolonja żydowska, na utwo­
rzenie której rząd sowiecki już wya­
sygnował środki, ma być utworzona 
w okolicach Eupatorji. Ludność miej­
scowa odnosi się wrogo do tych pro • 
jektów. Tak z Ekaterynosławia komu­
nikują, że projekty kolonizacji żydow­
skiej są tematem agitacji przeciwse- 
mickiej na wsi. Komisarjat wykonaw­
czy w Ekaterynosławiu ogłasza spe­
cjalną odezwe do ludności na ten 
temat.

Lot francuza Pelletier 
d’Oisy.

PARYŻ 15.5. (PAT) Lotnik Pel­
letier d’Oisy, który wzbił się w po-

niem Rykowa— ruszyłoby niezwłocznie 
z miejsca, gdyby rząd sowietów otrzy- j 
mał za granicą kredyty, i dlatego ro­
kowania z Anglią zawiązano przede- 
wszystkiem z zamiarem uzyskania kre­
dytów. Oczywista, rokowania nie da­
dzą pomyślnych wyników, o ile pod­
stawą ze strony angielskiej będą żą­
dania bankierów angielskich. W obec- 
nem stadjum konferencii londyńskiej 
obie strony zgłaszajątylko wzajemne 
pretensje.

Sytuacja na Syberji.
MOSKW A 17.V. (Russpres.) So­

wieckie koła rządowe są poważnie 
zainteresowane wiadomościami, otrzy­
manemu ostatnio ze sztabu 5-tej armji 
sowieckiej, znajdującej się na Dale­
kim Wschodzie. Sztab komunikuie, 
że bez względu na przedsięwzięte 
energiczne kroki, w celu zupełnej 
likwidacji ruchu przeciwsowieckiego 
i przeciwsowieckich wystąpień zbroj­
nych w rejonie, zajętym przez tę armię, 
znaczne oddziały partyzanckie zja­
wiają się w dalszym ciągu, wzywając 
ludność do wystąpień zbrojnych prze­
ciwko władzy sawieckiej. Ostatnio 
oddział taki zjawił się w okolicaeh 
Czuguiewki, w odległości 90 wiorst 
na południo-wschód od Spaska. Sztab 
5-ej armii przedsięwziął zarządzenia, 
w celu likwidacji tego wystąpienie. 
Na naradzie członków rady komisa­
rzy ludowych z przedstawicielami O.

GOBELIN ???
wietrze z Sajgonu wczoraj, o godz. 
7 ej nr 20 zrana, przybył do Honwi 
o godz. 14 ej m. 40, przebywając prze­
strzeń 1.300 kilro,. mimo burzy. Lud­
ność, oraz władze Hanoi, przyjęły 
entuzjastycznie śmiałego lotnika, któ­
ry przebył już 14.300 kim. w 12 eta­
pach, przyczem cała podróż trwała 
20 dni.

Trzęsienie ziemi 
w Turcji.

KONSTANTYNOPOL 17 V. (P. 
A. T ) W okolicach Erzerurmi i Sari 
kamysza nastąpiło trzęsienie ziemi, 
wskutek którego 3 wsie uległy znisz­
czeniu i ckoło 50 ludzi poniosło 
śmierć.

OGŁOSZENIA DROBNE.

A damski Feliks b. felczer szpitala S-go 
Łazarza. Przyjmuje od 9 rano do 8 wieczór 

Brzeska .Ns 13.

A ngielskiego wykład najszybszy, nową 
metodą udziela p. Kostrzewski ul. Bulwa­

rowa 22, od godz. 3—5 po południu.

Bie liźn ia rb i wykwalifikowane potrzebuje 
natychmiast warsztat bielizny wytwor­

nej w Toruniu na dobrych warunkach z mie­
szkaniem i całkowitem utrzymaniem. Zgło­
szenia, Toruń, St. Rynek 8 m. 3 Białowąs

|o wydzierżawienia dwór z ogrodem na 
J lato. Wiadomość w „Pszczole”.

Jadąc szosą z Włocławka do Chełmicy, w 
*  dn. 13 bm. zgubiono portfel wraz z do­
kumentami, dowodem osobistym i książecz­
ką wojskową na imię Aleksandra Lewko­
wicza. Uczciwy znalazca za nagrodą 5o 
miljonów zechce zwrócić „Hotel Victorja” 
pokój Nr. lo.

J/siąźkowy z długoletnią praktyką biurową* 
przyjmie jakąkolwiek posadę od zaraz. 

Wiadomość w Adm. Słowa, pod Książkowy*

Od 1 czerwca potrzebny samodzielny książ­
kowy, lub książkowa do prowadzenia 

biura na wsi. Będą uwzględniane tylko 
pierwszorzędne oferty i dobra znajomość 
przedmiotu, Zarząd dóbr Dębice skrz. p. 
49. Włocławek.

Obszerny sklep z wolnym mieskaniem 
w najruchliwszym punkcie miasta do 

sprzedania od zaraz. Wiadomość w Admin. 
„Słowa”.

Plac 4 morgowy z budynkami przy uh 
Stodolnej, zdatny pod gospodarstwo rol­

ne, lub przemysłu tanio do sprzedania. Wia* 
domość biuro ogłoszeń Makowskiego.

Potrzebna wykwalifikowana samodzielna 
kucharka-gospodyni do majątku Dembice 

p. Włocławek od dnia 1 czerwca b. r.

Przybłąkał się pies rasy wilk prawy wła­
ściciel może odebrać u p. Filipiaka To* 

ruńska 15.

R ower w dobrym stanie „Leutnera” do 
sprzedania Toruńska 4 Wizę.

Stadniki dwa dziesięcio miesięczne czarno* 
graniaste pochodzenia oldenburskiego 

i konie nadkompletne do sprzedania. Sie- 
wiersk p. Czerniewice.

Zgubiono wyciąg z ksiąg ludności stałej, 
gminy Oleszno pow. lipnowskiego wy­

dany na imię Stefana Nowakowskiego. Zna* 
lazca zechce oddać do policji.

5Ü
Nr. 6.

o w ie c  Rambouillet  do sprzedania 
Kępka szlachecka telefon Czerniewice

f * --------------------------------------- ^

Praktyczny Poradnik

Leczenia Owiec
przez leli. wet. Z . Glszańskiep.

Do nabycia:
w Księg. Powszechnej, ul.Brzeska ^ )

Towar choćby najlepszy a nie- 
sprzedany chybi! powołaniu, 
niesprzedaną zaś, gdyż niezna­
ną pozostać musi rzecz nieza- 

reklamowana.

REDAKTOR: KS. JAN KOBIERSKI CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ! WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


